- zmarł, 


OGŁOSZENIA: 
-— zę — 


Ba l-o) stronie: 
sa wiersz garmonto- 


PRZEDPŁATA: 


—— 
wy lub Jego miejsce 
W Radomia bez 
odmoszonia: opie: 
Roesnie rb. 4, pôb , Reklamy, 
rocznie rb. 2, pie: i 
Kwartalnie rb. £ za wiorss petitowy 
DPP lab jego miejsap 
Pocztąc 15 kepiejch 
Rocznie rub. B, pół- zwi 
rocznie rb. 2 kop.50, Ogłoszenia , 
kwartalnie zwyczaje 


pierwszy raz 8 kop., 
następne po 5 kop., 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce. 


rubli I kop 25. 


Rękopisy 
bea zastrzeżeń 


nie zwracają się 


Sobota, dnia 5 (18 Sierpnia) 1900 roku. 


radia Radomska 


WYCHODZI W ŚRODY I SOBOTY. 


Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 4-ej popołudniu. 


Rok XVII. 


Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska, dom W-ej Abramowiczowej obok gmachu Rządu Gubernjalnego. 


Za czyn powyższy mieszczanin Konrad Jeziorowski, 
włościanie: Aleksander Mrozik, Józef Krawczyk, Stanisław 
Giiński, Andrzej Rutkowskii Józef Karcz, na zasadzie 
wspomnianego powyżej art. 31 ustawy o środkach ochrony 
porzadku państwowego, oddani zostają warszawskiemu są- 
dowi wojskowq-okręgowemu w celu osądzenia według praw, 
obowiązujących podczas wojny. 

Oryginał podpisał: dowodzący wojskami jenerał- 
adjutant Książę Imeretinski. 

(„ Warsz. Dview,*). 


PRZEPISY 
0 WZAJBNNEN UBEZPIECZENIU 0D OGNIA BUDYNKÓW 


w guberniach Król. Polskiego 
(Najwyżej zatwierdzone w d. 10 ezerwcea 1900 r.` 
+ Or" = 
(e. 6.) . - 
Ill. Formalności ubezpieczenia. 


GR CR Qa CA GR ED (A A OD (A CA GM CA CA EDEN 
Dom Bankow 


ADAM PIĘDZICKI 


w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 


kres bankierski. 78—49 
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ROZKAZ 
DO WOJSK WARSZAWSKIEGO OKRĘGU WOJSKOWEGO 


Nr. 149. 
Warszawa, 29 lipca (11 sierpnia) 1900 r. 

Mieszczanin m. Częstochowy Konrad Stanisław syn 
Franciszka Jeziorowski, włościanie: gub. kieleckiej — Ale-| 
ksander syn Józefa Mrozik, gub. piotrkowskiej— Józef Wła- | 
dysław syn Wincentego Krawczyk, Stanisław syn Jana 
Gliński, gub. kieleckiej — Andrzej syn Franciszka Rutko- | 29. O każdym nowowzniesionym prywatnym lub 
wski i piotrkowskiej — Józef syn Java Karez, po przepro-| publicznym budynku właścieiel jego obowiązany jest naj- 
wadzonem vo do nich śledztwie pierwiastkowem i osobuem | później w miesiąc po ukończenin budowy, zawiadomić ustnie 
badaniu, zostali obwinieni v to, że, będąc członkami tajnej | lub piśmiennie zarząd miejski lub gminny, albo też taksa- 
polskiej partji soejalistyczuej, mającej za swój cel główny |tora ubezpieczeniowego ze wskazauiem jego miejsca i war- 
obalenie droga przemocy istniejącego w Rosji porządku tości według obliczenia właściciela. Co do budynków, 
państwowego, i dowiedziawszy się, że maszynista kopalni | przewyższających wartością swą 5,000 rb., w deklaracji 
„Fanny“, Jan Mazur, chce zawiadomić władze rządowe o | prócz tego należy wymienić tę sumę, na jaką właściciel 
kółku socjalistów we spomnianej kopalni, aby temu j pragnie ubezpieczyć budynek: Osoby, które nie złożyły 
przeszkodzić, Jeziorowski I Mrozik postapowili pozbawić go | deklaracji w terminie właściwym, podlegają na mocy po- 
życia i namówili do urzeczywistnieuia tej myśli Krawczyka, | stanowienia zarządu ubezpieszenia wzajemnego karze pie- 
Glińskiego, Rutkowskiego i Karcza, którzy znając powód  niężnej na rzecz funduszów 
do zabicia Mazura, zgodzili się wykonać zamiar Jeziorow- w wysokości podwójnej premii, która należałaby się za cały 
skiego i Mrozika i w tym celu, wieczorem d, 23 październi- | czas zwłoki, stosownie do sumy, na jaką powinien być 
ka 1899 roku we wsi Sielce, w pow, będzińskim, gub. piv- | ubezpieczony: wzniesiony budynek, 
trkowskiej na odnodze kolejowej do kopalui „Ludwik“, uz- ` 30. Właściciele ubezpieczonych w ubezpieczeniu 
brojeni — Krawczyk i Rutkowski w noże, a Gliński i Karcz—  wzajemnem budynków obowiązani są w porządku określo- 
w laski, napadli na Jana Mazura i temi narzędziami, ,ako nym w poprzednim (29) artykule, w ciągu miesiąca, zawia- 
teź długą, wązką deską, posiadaną przez Mazura, z rozmy- | domić: 
słem zadali mu, w celu pozbawienia go życia, dwie rany | I) o zmianie wartości budynków ubezpieczonych, 
w głowę, z rozmiażdżeniem kości mózgowych, i 15 ran no | wskutek przebudowy, przeniesienią części budynku lub 
żem, wskutek których to uszkodzeń Mazur w pół godziny innych podobnych okoliczności; 
Czyu ten przewidziany jest w art. 13 ust. o kar. ; II) o takich zmianach w przeznaczeniu budynków i 
kar. i popr. wyd, 1885 r., i na zasadzie art, 31 ust, o środ- |inbych warunkach ich bezpieczeństwa ogniowego, wskutek 
kach ochrony porzadku państwowego i spokaju publiczne= | czego bulynek przechodzi z jednej kategorji taryfy do dru- 


g0—279 art. XXII ks. Zb. post. wojsk 1869 r. wyd. 2-ie. giej, z większą, niż poprzednio, opłatą. 
| 
) — 883 — 


(Dokończenie.) 


Antoni wierny rozkazom pana, nie dał sobie dwa 
razy powtarzać; dla pana, u którego był dawno na 
"służbie i z którym się zrósł, dałby się porąbać. 

Poszedł do biura, gdzie po godzinnem szukaniu 
dano mu adres: Avna Szobert, Tamka, X 128. 

Famulus zanotował pilnie namer, a idąc spiesz- 
nie rozmyślał: Jak to ludzie o ludziach nie wiedzą; 
przeprowadzili się o kilka domów i już ślad o nich 
zaginął, toż to unas na Zmujdzi człowieka by na 
końcu wsi znaleźli! 

Rozmyślając tak, zbliżał się pod numer 126. 

— Otóż i onel 

Poszedł do stróża, zapytał gdzie mieszka Anna 
Szobert, a otrzymawszy odpowiedź, wgramolił się na 
pierwsze piętro. 

Stanął przed numerem mieszkania, osłupiał.— | 
A to ci porządnie mieszkają, widać oddziedziczyli 
spadek jakiś, bo było u nich chudo, a teraz nawet 
dzwonek z porcyneli! 

Zadzwonił... 

Wyszła jakaś kobieta, schludnie odziana, ode- 
brała list, drzwi zatrzasnęły się przed Antonim.  stówką, tłomaczył szeptem: 

Długo czekał w sieni, przestępując z nogi na, — Proszę pana, pod tym numerem mieszka pani 
nogę, w tem drzwi się szybko otworzyły, a w drzwiach | Anna Szobert, ż mężem. Niedawno się pobrali—to 
pojawiła się postać siwego, wysokiego mężczyzny, | młode małżeństwo, choć jakby nie młode, bo pani ma 

|lat ośmnaście, a panu będzie pewnie ze sześćdziesiąt. 
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| 
idy jegomość miętosząc list w ręku. 

| — Ano pan mój... artysta-—bełkotał Antoni, 

| drżąc ze strachu, jak w f.brzu, 

| Jaki pan? 

— Ano pan mój, do którego przychodzi... 

— Milcz bałwanie, pókiś cały, a pan twój bę- 
dzie miał się z pyszna!... 

Antoni, korzystając z chwilowego odwrotu dzi- 

|wnego pana, od drzwi zemknął... 

Przybiegł co tehu do pracowni i usiadł w kącie, 
dysząc ze zmęczenia, 

Pan, ujrzawszy go, zapytał: 

— Cóż słychać?.,, 

— Źle, panie mój, kochany? Schardzieli okrop- 
nie, wyszedł jakiś wysoki pan, ze szkiełkiem w oku 
i chciał mnie zrzucić ze schodów... krzyczał też okrop- 
nie na pana... 

Pan Wincenty się zastanowił. 

Musiała zajść tu jakaś pomyłka. 
wyjaśnić. 

Zanotowawszy sobie adres domniemany Anulki, 
poszedł osobiście wymówki za zapomnienie czynić. 

Ostrożuie jednak przedtem począł wypytywać 
się stróża o szczegóły tyczące się podanej osoby. 
Stróż, widząc przed sobą poważnego, eleganekiej po- 

wierzchowności człowieka i zachęcony czterdzie- 


— 


Należało ją 


z monoklem w oku. 


nbezpieczenia wzajemnego 
O | 


| 

Za niezastosowanie się do tego przepisu, właściciele 
nieruchomości na moey postanowienia zarządu ubezpiecze- 
nia wzajemuego, podlegają karze pieniężnej: w pierwczym 
iwypadku w wysokości podwójnej premii, przypadającej za 
| czas zwłoki, a w drugim—w wysokości podwójnego dodatku 
ido premii, jaki należał się wskutek zwiększonego niebezpie- 
czeństwa ogniowego, również za cały czas zwłoki. 

31. Zarządy miejskie i gminne sporządzają co mie- 
| siąc, według ustanowionej przez zarząd formy, na zasadzie 
złożonych im przez właścicieli budynków dekl:racji, lub 
| bezpośrednio otrzymanych przez nich informacji, —wykazy 
|nowowzniesionych budynków i powstałych w budynkach 
' ubezpieczonych zmian i odsyłają te wykazy miejscowemu 


| taksatorowi ubezpieczeniowemu w dniu 1-ym każdego 
miesiąca, 
32. Szacunek budynków, przyjmowanych do ubeze 


pieczani» wzajemnego. odbywa się w porządku, wymienio- 
‘nym w art, 33—52. Budynki wartości do 1,000 rb, przyj- 
mowane są według ogólnego, a budynki większej wartości— 
wedsug szczegółowego szacunku, Szacunek ogólny powi- 
nien wykazywać rozmiary budynku i wartość głównych 
jego części składowych, a mianowicie: dachu z krokwiami 
i belkami i oknami, sufitu z belkami i podłogi. Do szacunku 
powinien być dołączony zrobiony od ręki rysunek położenia 
zewnętrznego wszystkich zabudowań, stanowiących jedną 
nieruchomość, Przy sporządzeniu szacunku szczegółowego 
bierze się w rachubę wartość każdej części budynkn; do 
tego szacunku dołącza się niezbędne plany. 

| 33. Szacunek ubezpieczeniowy budynków dokony- 
| wany jest według rzeczywistej ich wartości podczas ubez= 
'pieczenia, określonej stosownie do cen materjałów budo- 
wlanych i kosztów robocizny w miejscowości, gdzie się te 
| budynki znajdują, orzyczem każdy budynek, każde skrzy- 
dło domu lub oficyna szacowane są osobno, Dogodne po- 
łożenie budyoku i wartość ziemi, jako też fundamentu pod 
ziemią, przy szacunku nie biorą się w rachubę. 

34. Sporządzanie szacunku powierza się starszemu 
taksatorowi. Pozostawienie samym właścicielom osząco- 
wania ubezpieczanych budynków zależy od jego decyzji i 
|nie uwalnia taksatora od odpowiedzialności za wierność 
szacunku zatwierdzonego lub przedstawionego przez niego 
(do zatwierdzenia zarządu ubezpieczeń, PS 
| 35. Jeśli przedstawiony przez właściciela szacunek 
|(art. 34) sporządzony był przez budowniczego lub techni- 
ka, pozostających na służbie rządowej, lub technika pry- 
watnego, mającego pozwolenie zarządu ubezpieczeń na do- 


— Kto cię przysłał, bałwanie? krzyknął niemło- | Dobry to jednak pan i z porządnej familji, a ma ja- 


| kieś majątki. 

Pana Wincentego poty oblały... 

Nia pytał więcej, zadowolnił się odpowiedzią 
i poszedł. 

W domu nie mógł się uspokoić od śmiechu, wy- 
obrażając sobie, eo mógł myśleć o liście mąż pani 
Anny Szobert, która list do Anulki pisany odebrała. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności mieszkały na 
jednej i tej-że ulicy dwie osoby jednego nazwiska 
i imienia, a tak silne stanowiskiem. 

„,  Ponici do kłębka. Od znajomych dowiedział 
Się więcej. 

Ona młodzintka, dziecko prawie, on stary, 
zazdrosny do szaleńetwa. Widocznie po otrzymaniu 
listu stary myślał, że to jakaś sprawa miłosna. Dzię- 
ki, że Antoni uciekł i nie dał adresu... Byłaby 
awantura. 

Niedługo niemłody pan poznał bliżej pana Win- 
centego, zamówił u niego jakieś płótno, wielkich roz- 
miarów. Pan Wincenty dyskretnie opowiedział mu 
pomyłkę i casus fatalis, mogący być przyczyną nie- 
porozumień. Poważny pan, patrząc Z ukosa na 
spacerującą z lornetką po pracowni żonę, schylił się 
do artysty i rzekł: 

— Rozumiesz pan, widzę przed sobą człowieka 
poważnego, lecz mające za żonę tak młode stworzenie, 
myślałem, że jakis młodzik, panie, jakiś cymbał się 
ośmielił... dziś wszak czasy niebezpieczne, o to nie 


trudno! Lecz panie zginąłby z mej ręki! 
Anulka właściwa  przepadła jak kamień 
w wodę! Władysław Karoli. 
KONIEC. 


S 


| 


* górskiego, ezeigodny ojciec Rejman, broniąc, jak ongi, 


A GAZETA 


RADOMSKA. 


M 66. 


konywanie robót około ubezpieczenia wzajemnego, to taksa- 
tor może, bez sporządzania nowego szacunku, poprzestać 
na jego sprawdzeniu, Dla sporządzenia szacunka właści- 
ciele budynków, w rezie życzenia, otrzymują od taksatorów 
ubezpieczeniowych bezpłatnie blankiety szacunkowe, 

36. Po otrzymaniu zawiadomienia o podlegającej 
ubezpieczeniu nieruchomości, taksator ubezpieczeniowy nie- 
zwłocznie i w każdym razie nie później, niż w miesiac przy- 
stępuje do sporządzenia lub sprowadzenia (art. 35) jej 
szacunku. W razach wyjątkowych, termin sporządzenia 
szacunku może być przez zarząd ubezpieczenia wzajemnego 
przedłużony do trzech miesięcy. 

37. Na życzenie taksatora, dla przyjścia mu z po- 
mocą przy sporządzaniu szacunku, obowiązane są przybyć 
osoby, upoważnione do tego od miejscowego zarządu gmin- 
nego, jako też policja. Do udziału w szacunku zapraszany 
bywa również właściciel budynku lub jego przedstawiciel. 
Niestawienie się ich nie wstrzymuje sporządzenia szacunku. 

38. Szacunek sporządzany bywa w dwóch egzem- 
plarzach i podpisuje go zarówno usoba, która go sporządza- 
ła, jako też osoby, biorące udział w jego sporządzeniu. 
Jeden egzemplarz oddaje się na przechowanie do miejsco- 
wego zarządu miejskiego lub gminnego, a drugi pozostaje | 
u tuksatora ubezpieczeniowego. (d. e. u.) 


wie: pp. Władysław Dobiecki, właściciel dóbr Sady i 
Aleksander Karszo-Siedlewski, właściciel dóbr Po- 
pławy. 


w Na placu wystawowym roboty przygotowawcze 
postępują szybkim krokiem. Stajnie przedłużono o 
miejsc 30, wybudowano nową werendę, a pawilon dla 
muzyki iinne budynki starannie odnowiono. Spo- 
dziewać się należy, że udział w wystawie będzie licz- 
ny. Deklaracje napływają z rozmaitych stron guberni. 
W dalszym ciągu zadeklarowano: stajnie pp. Pieniąż- 
ka z Łagowa, Niecieckiego z Kossowa, Dobieckiego z 
Krzyżanowie, Arkuszewskiego z Chruściechowa, Przy- 
łęckiego z Bierwiec, Helbicha z Konar; obory: pp. 
Niecieckiego z Kossowa, Silnickiego z Mazówszan; 
trzodę chlewna p. Budnego z Bychawy; oraz p.Dobrc- 
wolski z Warszawy— wyroby rzeżbiarskie i p. Mikie- 
ta Radomia —kwiaty i owoce. 

Na wystawie grać będzie orkiestra p. Brzuchali, 


Dypłomy z wystawy zeszłorocznej dotychczas 
nie odebrane, odbierać można codziennie u p. Zdzisła- 
wa Woszczyńskiego w gmachu dyrekcji Tow. 
kred. ziem. 


PE 

Pisma galicyjskie dają nadzwyczaj pochlebne 
sprawozdania o występującym na scenie krakowskiej 
młodym tenorze p. Henryku Drzewieckim. Pan D. 
wychowywał się w Radomiu, a po skończeniu gimna-, 
| zjum tutejszego i prawa wjuniwersytecie petersburskim, , 
był przez czas pewien uczniem profesora Gahla w 
konserwatorjum w Petersburgu. poczem (od maja r. 
1899) kształcił się we Włoszech. W Krakowie śpie- 
wał Alfreda w Trawiacie; na zimę zaprosił go teatr! 
we Lwowie. 

Znawcy wróżą p. D. świetną przyszłość lumi- 
narza polskich śpiewaków, atawiają* go pod niektó- 
rymi względami na równi z Marconim. 


Pożar klasztoru na Jasnej Górze. 


Przerażająca wiadomość o pożarze kościoła Naj- 
świętszej Marji Panny Częstochowskiej obiegła miasto 
nasze już we czwartek. Przywiózł ją ks. kanonik 
Bąkowski, powracający z Częstochowy. 

Przyczyną pożaru była podobno rakieta wy- 
puszezona przez kompanję kaliską. Ogień wszczął 
się w środę o godz. 10 m. 50 wieczorem w wieży | 
kościelnej, szybko obejmując wiązania drewniane. 

, Pomimo nadludzkich wysiłków przy ratunku, Nasi wystawcy. Na wystawie paryskiej przy- 
wieży ocalić nie zdołano, część jej runęła na zewnątrz | jejj udział następujący wystawcy z gub. Radomskiej: 
klasztoru. Zegar wieżowy, tak niedawno sprawiony | W grupie VI-tej (inżynierja cywilna, Środki transpor- 
kosztem 15,000 rb., roziopił się w ogniu. Spłoneły | towe) Zarząd kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej. Fabry- 
również dachy ua kaplicy św. Pawła i kruchcie ko- ka wozów i bryczek w Szydłowca. W gr. XIIi XV 
ścioła. Pokoje królewskie zniszczone. | , „| (Przemysł artystyczny) Dziewulski i Lange z Opocz-| 

Kaplica z Cudownym obrazem Najświętszej Marji na—wyroby terrakotowe, mozajki i cegłę ozdobną. 
Panny, klasztor i sam kościół, zostały dzięki Najwyższemu | W gr. XIV (Przemysł chemiczny) J. Adler z Rado- 


ocalona. mia—wyroby garbarskie. 
Na czele ratunku stał ks. przeor klasztoru Jasno- | 


Polowanie. 
wraz z ojcami Paulinami miejsca świętego. 
pomocy pośpieszyły tłumy pielgrzymów. Straże 
ogniowe: miejscowa i piotrkowska pracowały po 
bohatersku, ponosząc stratę w kilkunastu rannych 
towarzyszach. Siedem osób odniosło rany ciężkie, | patwy i dropie. 
lżejsze poparzeBia i stłuczenia odniosło osób 12. W li- Pomoc dentystyczna na kolejach. Pisma peters- 
czbie ciężko ranionych znajduje się p. Rellnpold na- | burskie donoszą, że sprawa pomocy dentystycznej dla 
czelnik straży ochotniczej, „R. f pasażerów ostatecznie została zdecydowaną przychyl- 
— Straty materjalne są wielkie, ale wieża | nie przez władze kolejowe. W tym celu na wszystkich 
da się odbudować. Silne mury zrębów i główny | ważniejszych stacjach kolejowych będą urządzone ga- 
szkielet pozostały niewzruszone. 4 „| binety dentystyczne. Wydatki na pensje dentystów 
., Da Bóg, że wkrótee ujrzymy ją znów całą i kolejowych ponosić będą zarządy każdej poszczegól- 
piękną, i znów oko nasze powita jąłzą gorącą, a nej kolei. 
pierś nasza pieśnią serdeczną. I jak od wieków, tak | "o 
i przez wieki jeszcze zwiastować nam będzie już zdała, Lombardy miejskie. „Zbiór praw.“ ogłosił roz- 
że zbliżamy się do miejsca, w którem u stóp Boga- | kaz Naiwyższy, nadający ministrowi skarbu, w poro- 
rodzicy, Królowej naszej, ducba pokrzepiemy, wzmo- | zumieniu 2 ministrem spraw wewnętrznych, kontrole- 
cniemy wiarę, czerpiąc otuchę i siły na dalszą rem państwa i jenerał-gnbernatorem, prawo zatwier- 
drogę żywota. | dzania ustaw lombardów miejskich w gub. Królestwa 
Społeczeństwo nasze niewątpliwie złoży nowy Polskiczyo na warunkach. przyznanych lombardowi 
dowód, że nie cofa się przed żadną ofiarą, dla ocalenia 
tak drogiej dla sere jego pamiątki. 


cietrzewie (koguty), jarząbki (koguty) i na wszelkie 


kontroli w duchu ustawy lombardu w Radomiu. 


Okólnik. Pp. K. Hinez, B. Oranowski, W. Jako- 


Upraszamy szanownych prenumeratorów na- 
szych, duchowieństwo wiejskie, obywateli ziemskich, 
nauczycieli ludowych, w ogóle osoby na wsi zamiesz- 
kałe, a pismu naszemu życzliwe,o łaskawe dostarcza- 
nie nam wiadomości o spodziewanych urodzajach i 
rozpoczętych żniwach. Każdą nadesłaną do redakcji 
wiadomość zużytkujemy niezwłocznie i serdecznie za 
nią wdzięczni będziemy. 


Radomi i Okolice. 


W-ny Paprocki—rub. 10. 


Administracją Towarzystwa zajmować się będzie p. 


Spadki wakujące. Rejent przy kancelarji hypo- 
tecznej sądu okręgowego w Radomiu A. Piasecki za- 
wiadamia, że z d. 25 lutego (9 marca) 1901 r. mija 
termin postępowania spadkowego poŝ. p. Bronisławie- 
Stanisławie 2-ch imion Jeleńskim, właścicielu mająt- 
ków Daremin, Borzęcin i Antonin w pow. sando- 
mierskim. 

— Zawakował spadek po 8. p. Henryku-Emilja- 
nie 2-ch imion Gumowskim, zmarłym, d. 3 czerwca 
r. b. właścicielu nieruchomości w os. Gniewoszów. 

Osoby interesowane winny się zgłosić przed d. 
29 stycznia (11 lutego) 1901 r. do wydziału hypotecz- 
nego w Kozienicach. 


Na budowę kościoła. 


Na odlew dzwonów. W-ny Paprocki—22 mo- 
nety miedziane i medal srebrny na pamiątkę chrztu. 


Ruch służbowy. Były referent urzędu powiato- 
wego w Sandomierzu Andrzej Łukjanow zamianowany 
zosiał młodszym pomocnikiem referenta wydziału 


administracyjnego Rządu gubernjalnego radomskiego. 


Ruda żelazna. W Skórnicy gm. Czermno, 


pow. 


węgla w Polańcu przez przemysłowców. łódzkich 
pp. B. Słomnickiega i St. Hertzberga. Wyniki ba- 
dań w r. z. były takie, iż na głębokości 100 metrów 
znaleziono piękny wegiel, gatunek antracytn. Ca- 
łoroczne roboty, połączone z wielkim nakładem ka- 
pitału, nie doprowadziły jednak do rezultatów, 
stwierdzających, czy pokłady węgla znajdują się 
w obrębie zakupionych od włościan 6,000 morgów 
gruntów i na jakiej właściwie głębokości, Od tych 
danych bowiem zawisło orzeczenie, czy opłaci się 
wogóle eksploatować węgiel w Połańcu, czy węgiel 
ten nie jest tylko gniazdkowy, a więc nie odpowia- 
dający celom eksploatacji. Dla dokładnego prze- 
konania się w dalszym ciągu prowadzą się badania 
przez konsorcjum zagraniczne, które przystąpiło do 
współki z pp. 8.1 H. Pomienione konsorcjum wy- 


|słało na miejsce swoich inżenierów, sprowadziło ma- 


szyny specjalne do borowania w części z zagranicy, 
w części zaś z fabryki metalurgicznej w Łodzi. 

Roboty około badania pokładów węgla potrwają 
jeszcze kilka miesięcy.* 


Połaniec. Konsekracja nowego kościoła. (Kor. 
„Gaz. Rad.*). W osadzie Połaniec, odbyła się 29 lipca 
bieżącego roku jubileuszowego uroczysta konsekracja nowo- 
odbudowanego kościoła pod wezwaniem św, Marcina. 
Konsekracji dokonał J, E. ks, Antoui Sotkiewiez biskup 
sandomierski, 

Uroczystość odbyła się przy prześlicznej pogodzie, 
sprowadzając znaczną liczbę wiernych z całej okolicy. 

Obrzęd konsekracji rozpoczął się około 8-ej rano, i 
trwał do 1-ej i pół po południu, Przez ten czas msze święte 
odprawiane były w nowo wybudowanej kaphey na emen- 
tarzu, a ludek pobożny wznosił korne modły, oczekując 
wejscia do nowej świątyni, by wysłuchać wielkiej mszy 
fświętej, którą odprawił ks. Prałat Szuwalski. Słowo Boże 
wypowiedział ks. Piotr Stempiński z Qsieza, kreśląc w mo- 
wie pięknej i kwiecistej prace i starania zacnych pasterzy: 
nieżyjącego juź ś. p. ks, kanonika Leona Kowalskiego i 
dzisiejszego proboszcza ks. Feliksa Brażewicza. Ci bowiem 
położyli największe zasługi, stawiając świątynię wspaniała 
w przeciągu lat dziesięciu, kosztem 120 tysięcy rubli, przy 
sumie kosztorysowej tylko rb. 33442 kop. 21. 

Świątynia basza zajmuje dziś miejsee jedno z pierw- 
szych między nowoodbudowanemi, a bodaj pierwsze pod 
wzgledem dobroci i trwałości materjału, Dużą zasługę 
położył w tem budowniczy dóbr Staszowskich p. Statow- 


w sierpniu wolno polować na: dzi- | ski, który bezinteresownie sporządził wszystkie plany i ca- 
Do ki, łosie (byki), sarny (rogacze), głuszce (koguty), | ła budowę prowadził. 


Nadmienić wypada, że dziedzice dóbr Staszowskich, 


ptactwo przelotne, a od 1 (14) sierpnia na: jelenie (by- |do których należy 6 folwarków z parafji połanieckiej, 
ki), zające, głuszce, cieciorki. jarząbki (kury), kuro- |oprócz składki z dóbr tych przypadającej, nieśli niemałe 


ofiary na budowę świątyni, dostarczając, drzewo, kamień, 
wapno, cegłę, dachówkę i t. p.; obecni zaś dziedzica, księzt- 
wo Maciejowie Radziwiłłowie, już po ukończeniu budowy, 
widząc pustki w kościele, złożyli na ręce komitetu znaczną 
kwotę pieniężną i ofiarowali obraz Matki Boskiej nieusta- 
iacej pomocy, nabyty w Rzymie. 

Podczas uroczystości J. Ev ks. biskup udzielił sakra- 
mentu bierzmowania 621 osobom, przeważnie młodzieży. 


M. Piecek. 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Upraszam o łaskawe zamieszczenie w Jego organie 


miejskiemu w Wołogdzie, z pewnemi zmianami co do | P3ru słów pro domo sua: 


Od paru miesięcy korespondent „Gaz. Rad'*, S, P. ra- 
czy łaskawie zajmować sią parafją Lipsko. 
Z pewvych zwrotów w korespondencjach przypu- 


wieki, J. Święcieki i A. Mazowiecki nadesłali nam | szczam, że P. S. musi być wielkim! eo najmniej powożącym 
okólnik, którym zawiadamiają, iż założyli w Warsza- |rydwanem Litwosa, Jeża lub Prusa, bo chociaż czytając 
wie przy ul. Chmielnej Ne 32 spółkę pod firma „Towa- | wiele, nie miałem zaszczytu spotkać się z jakąkolwiek pracą 
rzystwo Komandytowe W. Jakowieki i S-ka*. Firma |P,S,, z nauk jednak dawanych ionym, sądzić należy, że 
będzie prowadziła handel chemikaljami, środkami | P. S. jeżeli nie jest doktorem filozofji, musi być na pe cy- 
opatrunkowemi i wyrobami gumowenmi chirurgicznemi. | rulikiem, umiejącym operować nerwy upatrzonej ofiary. 

Zapomniał widocznie o przysłowiu, „że nie odrazu, 
Wincenty Jakowieki, podpis którego okólnik podaje. | Kraków zbudowany;"że łatwiej projektować jak urzeczywi- 


stniać, że chcieć i pragnać a spełnić i dokonać to pojęcia 
rzeczy bardzo oddalone, 

Przez cztery lata ani jednej chwili nie siedziałem 
w parafji bezczynnie; zastawszy bowiem kościół w ruinie, 
temu przedowszystkiem poświęcić musiałem wszystką pracę 
i staranie, co jednak nie przeszkadzało mi kilkakrotnie 
zwracać się z prośbą do parafjan i dozoru o uporządkowanie 
iogrodzenie cmentarza. Z przykrością wyznaję, że wła- 
śnie liczna rodzina korespondenta, występujae w roli opo- 
zycjonistów, projekt mój czy to otoczenia żywopłotem 
(P. S. nazywa to wałem piaskowym) czy drutem kolczastym, 
czy murem, unicestwiała. Naoatatek argumentum ad homi- 
nem. Na rozliczne potrzeby światyni dałem z własnych 
funduszów około tysiąca rubli, ciekawą jest rzeczą, ile dał 
P. S. właścicieł domu i dużego kawała ziemi w Lipsku, lub 


— Pomocnik naczelnika powiatu iłżeckiego koneckiego na gruntach należących do p. Henryka |” ogrodzenie cmentarza, na którym pochowane są zwłoki 


radca dworu Józef Lejkowski wykreślony został z listy | Cichowskiego p. Wła 
urzędników z powydn Śmierci. dy rudy żelaznej. 


Kadencje. W m. b. pozostają na kadencji w dy- Węgiel w Połańcu. 
rekcji szczegółowej Towarzystwa kred. ziem. radco- | piszą: „Przed rokiem donosiłem o odkryciu pokładów 


+ ` 


dysław Cierpiński znalazł pokłą- |J980 matki? 


Także pytanie? wszak mądrość tego rodzaju, zasadza 
się na tem, aby nie dawać, bo to rzecz głupców, co innego 


Do Kurjera Warszawskiego | krytykować i wydziwiać, prawda p. P.? 


Ks. Radomtński. 


 „Zieniu, nie rozwiązują dostatecznie tych pytań. 


„będziemy. 


GAZETA RADOMSK 


z bS = 


A. 3 


NA DOBIE. 

W jednym z ostatnich numerów „ Wieku“ spotykamy 

świetnie napisany artykuł p. t. „Kto tu rzeczywistym mor- 

derea?“ Artykuł ten, dotykający śmiało jednej z najbar- 

dziej bolących ran współczesnej ludzkości, podajemy po- 
niżej czytelnikom naszym w całości: 

„W dniu 30 lipca niespodziana a okrutna wieść o 


„zamordowaniu króla włoskiego Humberta obiegła śviatj 


„cały. Dzienniki wszystkich narodów na ziemi podały te- 
„legramy o obydnej zbrodni, dokonanej w Monzy przez 
„młodego włocha, nazwiskiem Brésċi, który kulą rewol- 
„werową przeciął nić życia w sile wieku będącego mo- 
 „Darchy, wielbiopego przez swoich poddanych, kochającego 


„Swój naród i dającego w ciągu życia liczne tej miłości 


„dowody. Wobec tak doniosłego faktu rozumowi ludzkie- 
„mu narzuca się pytanie: Kto, w jakim celu i dla jakich 
„powodów spełnił tę ohydna zbrodnię? Skąpe wiadomości 
„telegraficzne o osobie przestępcy, jego narodowości, stanie, 
„zajęciu, stosunkach, zachowaniu się po zbrodni i w wię- 
Śmiem 
„0a pewno twierdzić, że i po najściślej przeprowadzonem 
„śledztwie i ukaraniu zbrodniarza nie wiele więcej wiedzieć 
Kolega nasz po piórze w nr. 213 „Wieku“ 
„sięgając dalej ponad szablonowe utyskiwania i jeremiady 
„dziennikarskie, w artykule „Gdzie przyczyna?* stawia 
„rozdział między Kościołem i państwem, między Watyka- 
„kanem i Kwirynałem. Tak, jest to przyczyna, ale nie je- 
„dyna i nie bezpośrednia. Umysł krytyczny w rozumowa- 
„niu swojem winien odnaleźć w danym logicznym zakresie 
„causam primariam, przyczynę pierwszą. inaczej nie może 
„być mowy o jasnym sądzie o rzeczy i wypowiedzeniu 
„koniecznych ztąd wniosków, 

„Aby odnaleźć tę pierwszą przyczynę, któraby nie 
„była skutkiem innej, a sama istniejące w sobie. wywoły- 
„wała wiele innych, trzeba mi przedewszystkiem podać 
„Diezaprzeczone fakta i zsegregować je w logicznym po- 
„rzadku. Potworne te zbrodn.e i skrytobójstwa w ostatnich 
„wieku dziesiątkach pojawiają się wszędzie i niety ko ua 
„naszym europejskim kontynencie, Od lat kilku i kilkuna- 
„stu wzrastają one co do liczby w sposób przerażający. 
„Monopol zbrodni tych stanowczo przenosi się do włochów 
„(Caserio, Angiolitti, Luecheni, Sipido, Bresci). Sprawca- 
„mi, czyli narzędziami tych zbrodni są ludzie młodzi, żądni 
„użycia, niewytształceni. Fakta te uprzedziły: 

„a) Tajne związki Karbonarów i Masonów, rozgałe- 
„Zione przedewszystkiem we Włoszech, a dziś obejmujące 
„prawie świat cały. 

„b) Propaganda bezbożności, zainaugurowana jedno- 
„cześnie z propagandą rewolucyjną w nowej edycji XIX 
„wieku, 

„©) Pseudo-naukowe traktowanie najważniejszych 
„zagadnień ludzkości w odniesieniu «lo jej początków i prze- 
„znaczenia. 

„d) Osiabienie pojęć religijnych w masach, szeze- 
„gólniej rzemieślniczych i pracujących. 

„e) Jeszcze zgubniejsze 
„nie mniemanych zdobyczy naukowych w przedmiocie mo- 
„Talnośc: (walka o byt, wolność wyboru, dziedziczność, 
„niepoczytalność i nieodpowiedzialność za swoje czyny). 

„f) Rozpusta prasy, nie wahająca się ani na chwilę 
„tołerować, chwalić, podnosić, propagować zbytku i użycia 
„i wstrętpych orgij zmysłowości. 

„Faktom tym nikt z czytełników naszych zaprzeczyć 
„nie może. Jeżeli więc istnieje przyczyna i to przyczyna 
„główna morderstw dzisiejszych, trzeba jej szukać w tej 
„dziedzinie i w tym zakresie, z którą i w którym fakta te 
„Są w bezpośrednim związku. Kiedy przed dwoma laty 
„Szlachetna cesarzowa austrjacka Elżbieta padła pod szy- 
„dłem zbrodniarza Luccheniego, poważyłem się odsłonić 
„czytelnikom „Wieku“, moralvego sprawcę tej ohydnej i 
„bezpożytecznej zbrodni, Dziś, wobee nowego morderstwa, 
„badając pnls duchowy dzisiejszego społeczeństwa, bez za- 
„rozumiałości, lecz i bez obawy pomyłki twierdzę: 

„Moralnym sprawcą dokonanego na osobie króla 
„Humberta nikczemnego morderstwa jest: dzisiejsza oświa- 
„ta bez Boga“. 

„Nie chcę bynajmniej, aby czytelnicy uwierzyli mi 
„ua słowo. Z obowiązku dziennikarskiego publicysty, hi- 
„Storyka a zarazem badacza sere i sumień ludzkich widzę 
„i wnoszę: Fakt spełniania wyłącznie przez włochów na 
„wysoką skalę dzisiejszych morderstw politycznych tłóma- 
„czy się wcześniejszem niż u innych narodów tworzeniem 
„związków tajemnych podjnazwą barbonarów i massonów. 

„Z faktem tym bezpośrednio styka się głucha walka, 
„Jaką noworodna cywilizacja wydała cywilizacji chrześciań- 
„skiej, reprezentowanej przez Kościół katolicki, mający 
„w sobie samym okrom pierwiastku Bożego, moc i potęgę 
„do skutecznego zwalczenia wszystkich przewrotnych zasad 
„i maksym jedyną bronią Chrystusowej i chrześciańskiej 
„mądrości i miłości. 

„Głucha owa walka z Kościołem katolickim, w której, 
„niestety, brali udział: rodzic zamordowanego króla, jak 
„również i on sam, zkąd inąd zacny i szlachetny, według 
„woli i rozumienia przywódców jeszcze i dziś nie jest zbyt 
„Silog do wystąpienia otwarcie... w przeciwnym razie kula 
„Bresciego i sztylet Cesaria i Luccheniego zwróciłyby się 
„do bezbronnej piersi blizko wiekowego starca, rządzącego 


` „chwalebnie Kościołem pod imieniem Leona XIII. 


„Massonerja i wszystkie związane z nia tajne stowa- 
„Tryszenia w osobie swoich przewódców wiedzą dobrze o 


wśród społeczeństw SZ6rZE- | 


„tem z historji, że po każdem gwałtewnem prześladowaniu 
„Kościół katolicki wychodził z uową świetlaną aurcola 
„męczeństwa, ztąd do ostatecznego z nim porachunku chcą 
„przedewszystkiem usunąć mu grunt pod nogami, szerząc 
„bezbożność i bezwyznaniowość, a kulą i sztyletem usuwa- 
„jąc tych, którzy w imię praw już nie Bożych, lecz ludz- 
„kich, tworzą pierwiastek zachowawczy i ze stronnictwami 
„przewrotu sprzeczny. 

„W tym celu przywódcy karbonaryzmu i massonerji 
„wydali i stworzyli dzisiejszą oświatę bez Boga, jedyną i 
„rzeczywistą przyczynę mordestw politycznych, pojawiają- 
„cych się w Europie. 

„Do morderstw potrzeba mieć armię morderców, 
„Morderców tych niepodobna znaleźć wśród ludzi humani- 
|„tarnych i wykształ onych. Oświata bez Boga miała wy- 
„dać i wydaje narzędzie ogłupiałe i zwyrodniałe, Ogłu- 
„pienie dokonywa się pod formą haseł wolności, równości 
„i rzekomych aspiracji mniemanego powszechnego dobra, 
„zwyrodnienie za pomocą rozbudzenia chęci użycia i wpo- 
„jenia nienawiści ku tym, którzy rozpuście zbytkowi i zby- 
„dlęceniu stawiają jakąkolwiek tamę. 

„Ab uno disce omnes“ Europa bądź co bądź ucywili- 
„zowana i chrześciańska przejrzeć powinna, czem w rękach 
„spiskowców stała się modna na dzisiaj oświata bez Boga. 
„W łonie społeczeństw europejskich ro: nie coraz większa 
„armia Caseriów, Lucchenieh i Bresciów. 

„Dla wszystkich ludzi rozumu i serca, stojących na 
„straży porządku publicznego, a reprezentujących powagi 
„społeczne wobec ohydnego mordu króla Humberta mamy 
„jedną starożytnego Rzymu maksymę: „Caveaut consules 
„ne quid detrimenti Republica capiat“. 


Ks "L.J. 


że świata. 

Gimnazjum cieszyńskie. Nadesłano nam „Spra- 
wozdanie dyrekcji prywatnego gimnazjum polskiego z pra- 
wem publikowania w Cieszynie za rok szkolnyj1899—1900*. 
Sprawozdanie to, wydane przez „Macierz szkolna dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego*, wykazuje dowodnie, że gimnazjum 
cieszyńskie przynosi znaczną korzyść i że pieniądze, zbie- 
rano ze zkładek publicznych, a przeznaczone na jego utrzy- 
manie nie idą na marne. Jak vas poucza statystyka uczniów, 
do szkoły w ciągu ostatniego roku szkolnego uczęszczało 
ich 230, z liczby tej ubyło 7, pozostało więc 223. 

Żywioł niemiecki, panoszący się na Szląsku, usiłuje 
wmówić we władze wiedeńskie, że gimnazjum przepełnione 
jest uczniami z Galieji, że natomiast szlązaków niema 
w niem prawie zupełnie, Twierdzeniu temu, wypowiada- 
nemu oczywiście ze złą wolą, przeczą dane faktyczne, we- 
dług których z powiatów szląskich było ucezni: z bielskiego 
30, z cieszyńskiego—85] z frysztackiego—52 czyli razem 
167 uczniów, co wynosi 739/,, Galicja dostarczyła 50 uezni 
(21,5*/,), ua resztę zaś złożyły się Szląsk pruski, Bukowi- 
| na, Austrja dolna, Morawy, Węgry i gub. infłancka, Wszy- 
|scy ci uczniowie język polski uważają za swój ojczysty i 
130 z pośród nich jest katolików, po jednym obrządku gr. 
katolickiego i wyznania mojżeszowego, reszta —4]— to 
ewangielicy, 

Co do pochodzenia uczniowie dzielą się w uastepujacy 
sposób: synów włościan 103, synów kupców i rękodzielni- 
| ków 46, urzedników—29 Zaledwie 1i, część uezni było 
|w stanie wnosić opłate wpisową, wynoszącą zaledwie 30 
| zł. r. rocznie— resztę z konieczności trzeba było uwolnić. 
Wogóle z dochodów z opłaty wpisowego szkoła nigdy nie 
mogłaby się utrzymać— wpływ z tego źródła wraz z taksa- 
mi i datkami na zbiory naukowe wynosił zaledwie 2776 
zł. reń, 97 et. Istuienie swe gimnazjum zawdzięcza wy- 
łącznie ofiarom i staraniom „Macierzy szkolnej, Tu zazna- 
|czyć musimy, że „Macierz szkolna* uboższym uczniom za- 
kupuje podręczniki naukowe. 

Personel pedagogiczny składa się ogółem z 15 osób: 
12 nauczycieli wykładajacych przedmioty obowiązkowa i 
3—nadobowiązkowe. 

Bibl oteka gimnazjalna liczy 6980 tomów, przezna- 
czona zaś specjalnie dla uczniow —592 tomy; przy gimna- 
zjum są też zbiory przyrodnicze. nieustannie uzupełniane, 


Podziękowanie 


W żalu i smutku doznaje się ulgi, gdy 


Dzięki niestrudzonej działalności Radomskiego Po- 
wiatowego Komitetu zdrowia, kąpiele letnie na Marjackich 
Górkach zostały doprowadzone do porządku, za co serdeczna 
Bóg zapłać przesyłają 


D-r Wacław Cennere 
powrócił. | 426—1 
Telegramy. 


Berlin, 16-go b. m Arcybiskup Stablewski wysto- 
sował do ministra oświaty Studta zapytanie piśmienne, 
dlaczego bez zasiągnięcia opinji władz duchownych wykład 
religji w szkołach poznańskich odbywa się zamiast w języ- 
ku polskim, w niemieckim. 

Londyn, 14-go b. m. W okręgach indyjskich, na- 
wiedzonych przez głód, szerzy się cholera w sposób przera- 
żający, W ciągu tygodnia z pośród 6545 chorych zmarło 
4264. s 

Petersburg, 14-go b. m. „prawit. Wiest., ogłasza 

tekst posła rosyjskiego w Pekinie na imię zarządzającego 
ministerjum spraw zewnętrznych z dnia 4 sierpnia: „Rząd 
chiński znowu zwrócił się do wszystkich przedstawicieli 
państw obcych w Pekinie z propozycją wyznaczenia dnia 
i warunków wyjazdu naszego do Tientsinu, przytem Tsung- 
li.yamen zakomunikował, jakoby rządy państw zagranicz- 
nych niejednokrotnie żądały od posłów chińskich, abyśmy 
wyjechali z Pekinu pod konwojem. My odpowiadamy, że 
czekamy od naszych rządów na instrukcje, bez których nie 
możemy opuścić naszych stanowisk. 
! Uważam za swój obowiązek oświadczyć, że, aby od- 
|jazd nasz był bezpieczny, potrzeba niezbędnie, żeby za 
nami przyszło związkowe wojsko cudzoziemskie w dosta- 
tecznej ilości, w celu zabezpieczenia 800 Europejczyków, 
w tej liczbie 200 kobiet i dzieci i 50 rannych. W ogóle 
podróż do Tientsinu w obecnej porze roku przy braku ko- 
munikacji jest niebezpieczna. Wszyscy moi koledzy tutaj 
posyłają swoim rządom podobne depesze. Proszę zakomu- 
nikować rodzinom, że wszyscy członkowie misji Cesarskiej 
i kolonji rosyjskiej są zdrowi. Zabici: student z banku, 
Chitrow, trzej majtkowie. Gmachy misji rosyjskiej silnie 
uszkodzone podczas bombardowania*, 

Londyn, 16-go b. m. Jenerał angielski, prowadzą- 
cy przednią straż wojsk, donosi, że po wzięciu Hohsiwu 
wojska zajęły kwatery o 27 mil angielskich (7 mil geogra- 
ficznych) od Pekinu. Gdy wojska zjednoczone się zbliżyły, 
Chińczycy opuścili linie obronne, które zajmowali, Dwa 
szwadrony ułanów bengalskich zaatakowały kawalerję ta- 
tarską. Wielu nieprzyjaciół zginęło, zdobyto kilka sztan- 
darów. Wojska są cokolwiek zmęczone skutkiem upałów, 
ale ich stan zdrowia i duch jest wyborny. 

Szangaj, 16-go b. m. Według wiadomości, jakie tu 
nadeszły, już wczoraj spodziewane było nadejście wojsk 
związkowych pod Pekin. 

Berlin, 16-go b. m. Wojska 
Pekinu. 

Bruksela, 16-go b. m. W tutejszych kołach urzę- 
dowych rośnie niedowierzanie co do polityki chińskiej 
Aoglji, Ameryki i Japonji. Zachodzą poważne obawy, że 
te mocarstwa po wejściu wojsk sprzymierzonych do Pekinu 
zniweczą koncert międzynarodowy, byle tylko osiagnąć ze 
strony Chin korzyści odrębne dla siebie samych. 

Londyn, 15-go b. m. Położenie auglików na zacho- 
dniem pograniczu Transwaalu zaczyna być krytyczne. Jen, 
Carrington poniósł silną porażkę i zmuszony był, spaliwszy 
swoje zapasy w Zeeruście, cofnąć się do Malmani, Vry- 
burg i Mafeking przygotowują gię do nowego ataku burów. 

Londyn, 16-go. b. m. Z raportów urzędowych wy- 
nika, że pościg jenerałów Kitchenera i Mothuena za Dewe- 
tem i Steinem spełzł na niczem, Dewet stracił 1 działo, 
3 wozy, 30 koni i część amunicji, lecz zdołał sie wywinąć 
z koneentrycznie przeprowadzonego pościgu. > 


związkowe dotarły do 


Z humorystyki. 


j U pierwszorzędnego mnemonisty. 

— Należy mi się od pana już za dziesięć lekeji mne- 
moniki,.. 

— Tak?.. Doprawdy, nic a nie nie pamiętam!.. Nie 
mogę panu zapłacić, dopóki z racji pańskiej nauki, nie przy- 
pomnę sobie tego dokładnie... (Mucha). 


się spotyka współczucie:—ja jej doznałem 
dzięki Wam Czcigodne Duchowieństwo, któ- 
rzy pośpieszyliście do Końskich w rocznicę 
śmierci drogiej mojej małżonki 


Józefiny 


łącznie z Najezcigodniejszym kanonikiem Zie- 
lińskim odprawiliście modły do Tronu Przed- 
wiecznego za Jej duszę; dzięki Wam, młodzi, 
serdecznie za artystyczną muzykę w czasie 
nabożeństwa, oraz Wam wszystkim obecnym 
za co składam serdeczne „Bóg zapłać". 


A Józef Wojdacki. 


Odpowieuzi od Redakcji. 
p. A. Kr. w Warszawie. tiędzie. Wysłane. _ 
| W-ny St. P. w Dąbr. List Sz. Pana zakomunikowaliśmy 
Spółce rolnej, która ma Mu ndzielić szczegółowych informacji, 
Polecumy się pamięci Sz. Pana eo do korespondencji. 


Ceny zboża. 

W RADOMIU na targu d. 16-go sierpnia 1900 r. płacono 
korzec żyta rb. 3.70—3.90, pszenica rb. 4.80—6.00. jęczmień 
zwyczajny 3.20—3.50, jęczmień dwurzędowy rb. 3. 30—3.60 
owies rb. 2.00—2.25, tatarka rb. 4.30—4.50, groch polny 
rb. 0.00—0.00, groch piechotny rb. 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 8.80 — 9.00, rzepak letni rb. 0.00 — 0.00, kartofle 
rb. 0.00 — 0.00, młode rb. 1.20—1.40, koniczyna czerwona 
rb. 00.00—00.00, koniczyna niebieska do rb. 0,00, koniczyna 
biała do rb. 00.00, koniczyna na paszę do rb. 0.00, wyka ro. 
0.00, łubin Żółty rb. 0.00, łubin miobleski do rb. 0.00, siemię 
lniane rb. 0.00. siano c. 1.00, kop. słoma c. 0.40 kop, kapusty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop., owies do siewu 
rb. 0,00. 


OLNA ma na sprzeda 


lewu, 


I żyto do s 


nie pszenicę I 


GAZETA RADOMSKA. 66 


D ee _ „e 


SUPERFOSFATY 


(wyłączna reprezentacja Fabryki Superfosfatów Strzemieszyce) 


Spółka Rolne Radomska 


zawiadamia: 


p: 
O WYSTAWIE KONIi JARMARKU NAINWENTARZE $| Zuzle Thomasa stermaito 
ódbyć się mających w Radomiu w dniach 9, 10, Ili I2 Września r. b. Kainit 
ZI następujące pagody: modalispe; A Maki kostne odklejone i nieodklejone i wszelkie inne Rawozy 
sztuczne POLECA 


WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 
ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
ch 


Ludwik Spiessi Syn 


Korespondencja winna być adresowaną do Sekretarza Wystawy 


J. HELBICHA W RADOMIU, LUBELSKA 423. 


342—6 


E wy Ś MIENITE EOE E w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 


czy ÁC ZZDIITSZU WSTI w Łodzi w Filii ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblera. 4158/346—4 
po | a . 

DZ E EEN udalkalniejące SK fk: SHS 
e—a TEDE] 


MYDLO TATRZAŃSKIE 


WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 3608/279—7 


WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO 
Z ZAPACHAMI 
Fijołka, Konwalji, Buk. Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 


Dostać można we wszystkich po e perfumerjach 


Istniejąca od roku 1800 piekarnia: 


„Poznańska 


przed rokiem zamknięta, została na nowo otworzoną przy ulicy Szerokiej, > | 
w domu W-go Dzikowskiego. Piekarnia moja cieszyła się uznaniem Sz. a 


a Pia esans 
RADA OPIEKUŃCZA 


Warszawskiej zot handlowej oiędmoklasowej 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że z dniem 
1 (14 września) r. b. będą otwarte w szkole wyżej wymie- 
_ nionej klasy: wstępna, pierwsza i druga, oraz w razie zgło- 
szenia się odpowiedniej Lasy, kandydatów (nie mniej, jak 


meee 


i dd 422— 


JĄ - 
gul Towarzystwo Łowickie 
ul przetworów Chemicznych i Nawozów 
gl sztucznych. 
MU | Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
pil Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- | 
| domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 


z Publiczności, o które i nadal starać się będą. Polecając się względom Sz. $ 
2 publiczności pozostaję z poważaniem ' 


2—2 s 
SĄ SIER PIR KABIAKARARĄRAKA SK 


„SKIBIŃSKI. 


Spółka Rolna zawiadamia, że w ma 
jatku Bronowice przez Nowo - Aleksan 
| drję jest do sprzedania 


G0 KORCY PRZENICY 


Nev Jersey po rb. 6 kop, 50, 
workiem loco st. kol. Garbatka. 


WTaz £ 
Próbka 


w) 
U 40), klasa trzecia. ir cicach przez Ostrowiec w biurze Spółki Rolnej. 421—288 

| Na zasadzie Ustawy Szkolnej, do wstępnej klasy mogą fil i eaa Zuzla fos onana 
B być przyjmowane dzieci w wieku do lat 11-stu. gl a or ESAS NA PRAA W UDONZE lal olowa 
j Do pierwszej klasy przyjmowane będą dzieci od lat “j cenniki, 55—40 
i 10-ciu do 12-tu, posiadające wiadomości wymagane do wstą- [i Oldenburgskiej w lazdowiczkach po- 
I pienia do klasy pierwszej szkół realnych; kandydaci zaś HV FABRYKA OCTU ZOROWIA czta Proszowice, Gub. Kieleclia są do 
=) Ne | sprzedania buhajki roczne i starsze. 


pragnący wstąpić do klas następnych, winni posiadać wia- 


tychże szkół realnych. 
TLJ Do klasy 2-giej i następnych granica wieku podnie- 
| sioną zostaje o rok jeden. 


domości, odpowiadające danej klasie, podług programu - 


| przy ulicy Warszawskiej w domu W-go Pohla 
pod firmą 


dawniej P. Koźmiński 
poleca swoje octy ze spirytusu, otrzymywane- 


M. Przednowek| 


124—2 


(EE inteligientny i pracowity z Z 


kaucją 2,000 rh. może objąć zaraz 
korzystną posadę administracji po- 
ręczającej. Gospodarstwo oparte 


na uprawie buraków i dostawie mleka 


U Podania o przyjęcie do Szkoły wnosić można na imię Hf A 
á LE = , || | go bez opłaty akcyzy, va mocy pozwolenia P. : 14, SAR, Ą 

RU Dyrektora Szkoły do kancelarji tejże szkoły, przy ulicy ER E Pe EE A gei SEn SO 
ils i 3 S r b: 7 cet mojej ftbrykacji uznany został przez , o —a 
| Złotej Nr. 51, do 18 (31-g0 SIDRA Do podania dołączyć rl Rade T ekarikg Atean zdrowy do użytku - Jest do wydzierżawienia w 
F należy metrykę urodzenia. świadectwo pochodzenia, świa, Ai | i nadaje się wybornie do przyrządzania wsze! | POLOWANIE 

uj  dectwo lekarskie o szczepieniu ospy i stanie ogólnym zdro- | «PRO gono z oe ory z ai Ua rai 
Ín wia, oraz świadectwo zakładu naukowego, jeżeli uczeń do rh = ——| E RE I a'w majątku Wa i, 

W kore ro uczęszczał i kopje tych dokumentów na papierze Wj |! | 1 6, pE 

F 5 ę ] l 0w00 tworzony! 

1 rL | dolny z drągiem i kołem szalonem. Wia- 

| zwyczajnym. 
IF yczajny a ZAKŁAD domość w Rożkach u właściciela. 


Blankiety na podania wydaje kancej: arja Szkoły, w 
której również są udzielane osobom zainteresowanym wszel- 
kie informacje "potrzebne, ' codziennie, od godziny I Orej do 
2-ej za wyłączeniem dni wał i świątecznych . 


$ | Zakład 


pod firmą, 


LALpEtKOWSKILSDOŁKA 


w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich 
„ 4l, poleca się do wszelkich.robót kościel- 
(|| nych, buduje ołtarze, ambony i wszelkie 


zajkowej, artystycznie polichromowana oraz 
figury Świętych Pańskich z tejże masy. 
* Wielebne Duchowieństwo uprasza się przy 


sposobności o łaskawe zwiedzanie zakładu. 
207—38 


LI 
pzez 


Z u odj N T d 


Redaktor i Wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


` 


ff sprzety kościelne, ma zawsze na składzie : 
YJ z własnej pracowni Stacje Męki Pańskiej | 
„ w wypukłorzeżbie (haut.rellef) z masy mo- ; 


$ 
s 


IA oos SEGOGEGZGTGWEGZGEGAGZGEG ES =A 
REY ©) 


ARTYSTYCZNO- -KOŚCIELNY ` | 


i, 


t TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


JF. WOJTOWICZA 


Lubelska 28 125 obok Banku. 
Wyrabia meble rozmaitych sty- 
lów, podług paryzkich i własnych ry- 
sunków, jak również podejmuje się prze- 
rabiania po cenach umiarkowanych. 
| MEBLE BAMBUSOWE wyrabiają się w 
„| | własnej pracowni podłag własnych mo- 
| 'deli, a także przyjmuję obstalunki na ta- 
| kowe. Roboty na prowincji zakład przyj- 
| muje na dogodnych warnnkach. 
Pozostaję Z szacunkiem 


m dd owicz. 


301—42 
| W6-cio klasowym ` 


-Anieli Hoene. 


/ zapis uczenić „różpocznie się. fd! 21 SETEN 
Egzamina l-go, 3-go i 4-go września, :kurs 
nauk 5-go września nowego stylu. 


Warszawa ul. Mazowiecka Nr. 4. 
„ 1992/418—82 


JloBBoaeHo Iieasypom, 4 ABrycTa 1900 r. r. Pazoxi. 


ZakładzieWychowawczym | 


425—2 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam panów kupujących wapno 
od Rozenewajgów % Wierzbicy, przed 
podrabianiem tegoż wapna mięszaniną 
z ziemi miałkiej obielonej i sprzedawa- 
ńej pod nazwą wapna miałkiego. 

. 429—2 Lipa Wajtchandel. 


ginęły książeczki: kasy  emerytal- 
VAR legitymacyjna i świadectwo 


Marjanny de Bonail. Znalazca raczy 


odnieść do Redakcji. 
| { 427—1 


Specjalna Fabryka 


—-PORTJER |— 
'BernardLaueri S-ka 


w Warszawie: Żelazna 58 róg Grzybowskiej 
posiada na składzie wielki wybór port- 
i Jer najnowszych deseni. Fabryka przyj- 
muje zamówienią na swoje wyroby we 
wszystkich. kolorach. Ceny fabryczne 
„stałe, nader der przystępne. . 4452/373—6 

Zapisy na y na książkę p. Henryku Hugona 
| Wróblewskiego b. redaktora «Gazety 
| Radomskiej». p. ti <Radom w obrazach» ; 
ozdobioną licznemi rycinami przyjmuje 
wyłącznie księgarnia p. Aleksandra Ba- 
| den- Durlacha w Radomiu. 


Druk J, Grodzickiego w Radomiu. 


